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Stefan Symotiuk



   „MARTWA NATURA” JAKO TRAKTAT FILOZOFICZNY


    Zdumiewające — jak późno w rozwoju malarstwa pojawia się
„martwa natura” . Aby ją namalować, trzeba było odkryć Nowy Świat:
świat przedmiotów codziennego użytku otaczających człowieka. Bar
dzo powoli odkrywano tę rzeczywistość.
    Pierwotnie w malarstwie przeważał człowiek oraz jego makrowyt-
wory: miasta, budowle, technika. Potem doszedł do tego świat krajob
razów. Stopniowo wszystkie te motywy musiały zaniknąć. Przestrzeń
malarska z zewnątrz musiała przenieść się do wnętrza domostw, do
komnat i sal. I dopiero gdy skupiła się na stołach, półkach, parapetach
— dostrzeżono „lud” zamieszkujący te obszary; był to „lud” najprost
szych współtowarzyszy ludzkiej egzystenqi: jadła, sztućców, flasz,
owoców, kwiatów, biżuterii, odzieży. Odkrycia tego „ludu” dokonano
prawie równolegle z odkryciem plemion pierwotnych, które — jak
stwierdzono — nie ustępują w szczęśliwej egzystencji wyrafinowanym
cywilizacjom Europy. Odkrycie szczęśliwości „wnętrza” mieszkalnego
szło w parze z odkryciem szczęśliwości pierwotnej natury. Wnętrza
mieszkalne ukazują się jako królestwa Rzeczy Pojedynczych: mebli,
przyrządów kuchennych, narzędzi pracy, książek. Rzeczy są mniejsze od
ludzi, ale i ludzie tu jawią się jako „pośrednik” między rzeczami, krążą
od jednych do drugich. W tej rzeczywistości rzeczy są już statyczne,
bierne. Gdyby nie człowiek— kursujący jak statek między portami szaf,
stołów, łóżek, regałów — świat ten rozpadłby się na pojedyncze obiekty
nie mające ze sobą nic wspólnego. Człowiek skleja rzeczy w sensowną
całość. Przez to jednak one same jawią się już jako „wzajemnie sobie
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 niepotrzebne” , samowystarczalne, gotowe do wyobcowań. Samoist-
 ność rzeczy w „martwych naturach” malarstwa mieszczańskiego od
mienna jest od samoistności obiektów przyrody. Tam drzewo jest
 „samoistne”, bo własnymi korzeniami wpija się w ziemię i liśćmi czerpie
 światło słoneczne. Inne rośliny nie są mu potrzebne do trwania. Rzeczy
codziennego użytku same są „korzeniami” bytu ludzkiego: dostarczają
mu wygody, pożywienia, ciepła, informacji. Nie mają jednak własnych
korzeni ani liści — muszą być „obsługiwane”, aby funkcjonować
celowo. Egzystencja rzeczy jest zatem podwójnym c z e k a n i e m : na
bycie użytymi i na bycie obsłużonymi (wyczyszczonymi, zreperowany-
mi, postawionymi na właściwym miejscu itp). I właśnie ten stan
 „czekania” odkryty zostaje jako t e m a t m a l a r s k i . Ale właściwie
jest to t e m a t f i l o z o f i c z n y . Filozoficzne malarstwo odkrywa
swój przedmiot analizy. Sformułuje dla tej analizy swój język i metodę.
Ukształtuje formę i styl wypowiedzi. Każdy obraz tego typu będzie mógł
być odtąd traktowany jako traktat filozoficzny, tyle że wypowiedziany
bezsłownie. Ale to właśnie jest nieuchronne. Rzeczy czekają — milcząc.
Milczenie ich odsłania inny język komunikacji. Milczenie samo jest
sposobem ich istnienia wobec krzykliwości żywiołów, zwierząt i ludzi.
W tym samym czasie, gdy dramaturdzy Europy czynią świat „wrzas
kiem szaleńców i idiotów” , malarze nowej epoki ukazują bezmiar ciszy,
skupienia, milczenia skupionego w najbliższym otoczeniu człowieka.
Dom bowiem z natury jest cichy w środku. Dom jest jak wnętrze
ogromnego instrumentu, tworzącego milczenie i izolację. Poszczególne
przedmioty i rzeczy są klawiaturą tego instrumentu. Każdy ma wy
tworzyć jakiś „kawałek milczenia” . Z biegiem czasu ta wzajemna
autarkia rzeczy zostanie przez surrealistów doprowadzona do apogeum:
słynny zwrot o „spotkaniu się parasola z maszyną do szycia na stole
bilardowym” dotyczy już tego stanu niekomunikatywności, który jest
„krzyczącym milczeniem” . Milczenie może bowiem krzyczeć — jak to
dramatycznie ukazuje nam obraz Müncha Krzyk. Stan milczenia, kiedy
„nic się nie dzieje” , podjęła wreszcie — kilka wieków po malarstwie
— literatura. Teatr Ionesco i Becketta starał się oddać rozmaite stany
czekania i zastoju. Wreszcie i muzyka doszlusowała do „szkoły
milczenia” — John Cage skomponował utwór muzyczny, w którym nie
słychać żadnego dźwięku. Muzycy stają się tam aktorami pantomimy.
Pantomima zaś — to prastary świat milczenia, ciągnący się jeszcze
z tradycji chińskich.
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   Będziemy tu jednak analizować wyłącznie świat obrazów z „martwą
naturą” . Już samo to określenie „martwa” jawi się jako zagadkowe:
przecież szereg rzeczy ukazywanych na tego typu obrazach to owoce,
kwiaty, jadło. Martwość jest tu czymś umownym lub chwilowym.
Martwość ta swoje wieloznaczności i niuanse
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